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P a ra s o l n o ś  i  p r z y  p o g o d z ie .. .
A n g l i a  —  d y k t a t o r k o  n s t f y

Londyn najbardziej cywilrtem m iastem  na świecie
W sp ó łc ze sn y  k ra w ie c  a n g ie lsk i 

d yk tu je  w ła ś c iw ie  m odę d la  ca ­
łe go  św ia ta . Fak t, że  m oda a n g ie l 
ska u m ężczyzn  p r z y ję ła  s ię  w e  
w szys tk ich  częśc ia ch  św ia ta , je s t  
tem  d z iw n ie js ze , że  o d z ie ż  m ęska 
k ro jon a  je s t  w  A n g l j i  n ie ty lk o  ze 
w zg lęd u  na f ig u rę , le c z  ró w n ież  
i na ch a ra k te r  o ro z  sposób życ ia . 
A n g lik a . Bo ja k  w  k a żd e j spra 
w ie , tak  i w  sp ra w ie  od z ie ży , A n ­
g l ik  m yś li p rzed ew szys tk iem  o 
sw e j w y go d z ie . W y ch o d z i ze słu­
szn ego  z re sz tą  za ło żen ia , że  ź le  
le żą ce  uDranie je s t  n ie ty lk o  b rzyd  
k ie, a le  w y tw a r za  w  człow ieku , 
k tó r y  je  nosi, u czu c ie  n iep ew n o­
ści. !

W Y M A G A N IA  E L E G A N C J I

W e d łu g  A n g liK a  ź le  le z y  n aw et 
d ob re  ubran ie, o ile  ty lk o  zbyt 
ła tw o  p rz y b ie ra  on o k s z ta łt  k a f­
tan a  b ezp ieczeń stw a . Żaden  dżen­
te lm en  n ie  m oże  w  A n g l j i  ro b ;ć 
w ra żen ia , że  w ła śn ie  id z ie  od 
k ra w ca  lub te ż , że  s ied z ia ł g o d z i­
nę p rzed  lustrem , zan im  w yszed ł 
na m ias to . U b ra n ie  m usi tak  wy-, 
g ląd ać , żeb y  ni 2 m ożn a by ło  od ­
n ieść  w ra żen ia , że je s zc ze  n ie  b y ­
ło n oszon e lub  te ż , że zosta ło  
przed  c h w ilą  odp rasow an e.

Jedn ą  z  cech a n g ie lsk u  j e le ­
g a n c ji je s t  to, a żeb y  u bran ie  w y ­
g lą d a ło  ra c ze j na sw obodne. Bo 
te ż  A n g lik , idąc , n ig d y  n ie  lic z y  
s ię  z  tem , co s ię  d z ie je  dokoła  
m ego  P o ru sza  s ię  on z zu pełn ie  
sw obodnem i s taw am i, n ig d y  zaś 
n ie  p ęd z i i n ie  m aszeru je . D la te ­
go  te ż  u b ran ie  A n g lik a  m usi być 
od p ow ied n io  dostosow an e i n ie 
akcen tow ać p oszc zegó ln y ch  części 
c ia ła . A n g l ik  od rzu ca  ró w n ie ż  za ­
k o rzen io n y  w  S tanach  Z jed n oczo ­
nych  zw y c za j w yp ych a n ia  ram ion  
c zy  p ie rs i. N iezb ęd n ym  szczegó -

HUMOR
D L A C Z E G O  K R Z Y C Z Y

*»•.<
• W  b iu rze  awantux-a. K lie n t  ze 
zd z iw ien iem :

—  K tó ż  tak  k rz y c zy ?
S z e f :  —  M ó j c ich y  w sp ó ln ik !

Z N A  S W O IC H

—  S łu ch a j, JCirolku, je s te ś  iro - 
,m  p rz y ja c ie le m ?

—  O czy w iś c ie  —  a le  d z is ia j nie

M Ą D R O Ś Ć  N A T U R Y

—  S ły s ze liś c ie , że  w szy s tk o  w  
n a tu rze  je s t  ce low e . M oże  ktoś z 
w as  p rz y to c zy  m i ja k iś  p rzyk ład  ?

—  Ł ab ęd ź, pan ie  p sorze .
—  Ł a b ęd ź?  D la c z e g o 9
—  A  bo łabędź m a d łu gą  szy ję  

po to , żeb y  n ie  u tonął pudczas po­
w o d z i. (P u n c h ).

łem  m ęsk iego  u b ioru  je s t  je s zc ze  
w  A n g l j i  p a raso l, z k tó rym  e le ­
gan ck i A n g lik  n ig d y  s ię  n ie  ro z ­
s ta je  Jest to ro d za j n ow oczesn e j 
szab li. P r z y  p ięk n e j p ogod z ie  n ie 
zo staw ia  się p a ra so la  w  domu, a le 
n ie o tw ie ra  s ię  go  ró w n ież  bardzo  
często i w tedy , k ied y  pada deszcz.

S W O B O D A  W  D O B O R Z E  B A R W

P o n iew a ż  n a jb a rd z ie j w ażn y , 
je ś l i  ch odz i o ubran ie, je s t  w y ­
g ląd  o gó ln y , w ię c  te ż  A n g lik  p rz y ­
w ią zu je  dużą w a rto ść  ao zes ta ­
w ien ia  w ła ś c iw y ch  b arw . I  na tem  
polu  m oże fa n ta z jo w a ć  d ow o li, j e ­
d yn ie  b ow iem  s tro je  w ie c zo ro w e  
m uszą być śc iś le  p rzep isow e . N a ­
to m ias t w e  w szys tk ich  inn ych  m a 
p ra w o  w yb oru  k ra w a tó w , k am ize ­
lek  czy  p u llo w eró w . I  tu  w łaśn ie  
d op iero  w y s tęp u je  d ob ry  smak 
A n g lik a . N a w e t  w  zak res ie  wy 
boru "kam izelek  do sm ok in gów  
is tn ie je  bardzo  w ie le  ró żn ic  i u- 
podobań. J ed yn ie  ty lk o  ubran ie  
fra k o w e  w y łą c za  w sze lk ie  in d y w i­
dua ln e za ch c ia n k i i upodobania.

J ed n ak ow oż n a w et ta  bu jna  
fa n ta z ja  m a pew n e og ra n ic zen ia . 
W y łą c zo n e  są np. s ta le  z ie lon e  k a ­
pelusze, ka losze  i kapelu sze slom  
kowe, ch oc ia ż w  sw o im  czas ie  u- 
s iln ie  je  p ro p a go w a ł ów czesn y  na­
stępca  tronu , obecn ie  k ró l E d ­
w ard  V I I I .  N iem o ż liw e  są też w e ­
d łu g  A n g lik a  czarne  t r z e w ik i na 
w si, n a tom ias t n iechęć  p rzec iw k o  
b rązow em u obu w iu ^w  m ieśc ie  ju ż  
n ieco os łab ia . D otąd  je s zc ze  b a r­
wa b rą zow a  uchodzi za b a rw ę  w s i 
za rów n o  w  za k res ie  obu w ia , ja k  
kape lu szy  i  p łaszczy , na tom iast 
w m ieśc ie  p rz ew a ża ją  o a rw y : sza ­
ra  i n ieb ieska . U trw a li ło  s ię  np , 
że p ła szcz  z im ow y  m usi być  ciem -' 
no - n ieb iesk i, a I  ła s zc z  le tn i —  
jasn o szary.

S P R A W A  K A P E L U S Z A

B ard zo  w ażn ą  częśc ią  sk ładow ą 
m ęsk iego s tro ju  w  A n g l j i  je s t  k a ­
pelusz, k tó ry  n ie ty lk o  m u s ' być 
od p ow ied n io  Kupiony, a le  i w ła ­
ś c iw ie  noszony. Z n ic zego  A n g lik  

m e śm ie je  s ię  tak, ja k  z c h w ie ją ­
cego s ię  k ape lu sza  m ieszkań ców  
lądu , g d z ie  kape lu sze  n a jc zęśc ie j 
w ca le  n ie  ob e jm u ją  g ło w y . K a p e ­
lusz a n g ie lsk i ra tom iłu it m usi być 
osadzon y  g łęb ok o  i  n iem a l d o ty ­
kać uszu. J e ś li chodz i o  m a te r ja l 
na kapelusze, p rzew a ża  f : lc sza ry  
lub cza rn y . O i le  d a w n ie j; p rz y ­
n a jm n ie j w  Londy nie, p rzew a ża ły  
cy lin d ry , o ty le  d z is ia j ten  s tró j 
g ło w y  n ie  o b o w ią zu je  n a w et p rzy  
fra ku . N ie r a z  le ż  zd a rza  się, że  
m łodzi lu d z ie  w  le tn ie  w ie c zo ry  
da na ba l w e  fra ku , a le  z go lą  

g łow ą.

N a  w s i, zw ła s zc za  m łodsza  g e ­
n erac ja , zu p e łn ie  za rzu c iła  kape­

lusz i inn e ok ryc ia  g ło w y , P o za - m arł w p ra w d z ie  ju ż  zu pe łn ie  typ 
tem  podczas  pobytu  na w s i s tro - p rz y s ło w io w e go  e legan ta , a le  
jem  pow szech n ym  są sza re  spod- je s zc ze  b a rd z ie j rzadko spotyka

s ię  w  L o n d yn ie  ź le  UDranych 
m ężczyzn . O ile  np. F ra n cu z  po- 
t i a f i  s ied z ieć  w  c za rn e j m a ryn a r­
ce i m elon iku  o ra z  żó łty ch  tr z e ­
w ikach  nad rzeką  i ło w ić  ryb y , o 
ty le  A n g l ik  n ig d yb y  te g o  n ie  z ro ­
b ił. U w a ża  on, że do każdego  
sportu  tr z e o a  m ieć  k on ieczn ie  od­
p ow ied n ią  od z ież .

Jako o d z ie ż  sp ortow ą  A n g lik  u- 
w a ża  ró w n ie ż  m undur w o jsk o w y , 
k tó ry  nos i ty lk o  w  czas ie  służby, 
a n ig d y  w  to w a rzy s tw ie  czy  na 
u licy . I  d la tego  L on d yn  rob i w ra ­
żen ie  n a jb a rd z ie j c yw iln ego  m ia ­
sta  na św iec ie .

Anegdoty, których chętnie słuchał
sam król Edward W!

Zn akom ita  a r ty s tk a  an g ie lska , 
m iss H e len  M ar, k tó ra  te raz do­
p ie ro  zak oń czy ła  sw ą  kar je r ę  
scen iczną , za s ły n ę ła  p rzed ew ­
szystk iem  ja k o  zn akom ita  opo- 
w iad aczk a  an egdot. O to d w ie  
p rób k i je j' d ow c ip u :

P e w ie n  je go m o ść  bardzo  lu b ił 
m uzykę, to te ż  n a w e t w ła z ien ce  
n a staw ia ł sob ie p ozy tyw k ę . Z a ­
p ytan o  go  k iedyś, c zy  nam yd la- 
n ie  c ia ła  id z ie  sp ra w n ie j p rzy  
akom pan jam eu cie  m u zyk i?  Je ­
gom ość od p ow ied z ia ł, że  bardzo 
źle,, bo an i na ch w ilę  n ie  m oże 
usiąść. P o zy ty w k a  g ra  ty lk o  
hym ny n a rodow e, w ię c  co ch w ilę  
m usi w sk ak iw ać  i s taw a ć  w  po­
zy c ji na baczność.

In n a  h is to r ja  m iss M a r  pobu ­
d z iła  do s zc zegó ln ego  śm iechu  
sam ego k ró la  E d w a rd a  V I I .

n ie  fla n e lo w e , b a rw n y  p u llo w e r  1 
kurtka z p ięk n ego  szkock iego  
tw eedu , k tóra , w ed le  m ożności, 
m usi w y g lą d a ć  jak o  ju ż  p rzen o ­
szona. D o ty c zy  to p rzed ew szy s t­
kiem  p łaszcza  gu m ow ego , k tó ry  
d la A n g lik a  je s t  tem  w a r to ś c io w ­
szy, im  d łu że j je s t  noszon y  Bo je ­
ś li m łody  c z ło w iek  na w s i chce 
być e legan ck i, rob i w ra żen ie  n ie ­
d z ie ln ego  m yś liw ego . W o g ó le  zaś 
A n g lik  u zn a je  za b e zw zg lęd n ie  
kon ieczn e s iln e ro zró żn ia n ie  s tro ­
jó w  noszonych w  m ieśc ie  od t ig o ,

s ię  nosi na w s i.

Z N IE S IE N IE  P R Z Y  M U S U

W  ok res ie  p ow o jen n ym  za ry so ­
w a ła  s ię  w  A n g l j i  b a rdzo  w y ra ź ­
n ie  dążność do zn ies ien ia  p rz y ­
musu. M oże  w ia ln ie  d la tego  obec 
ny k ró l E d w a rd  V I I I  oddaw n a 
ju ż  skasow ał su rdu t Z am ia st n ie­
go w p row ad zo n o  żak ie t, a le  i ten 
noszon y ju z  je s t  je d yn ie  p rzy  
w ie lk ic h  u roczys tośc iach  i zas tę ­
p ow a n y  co ra z  b a rd z ie j p rzez  
zw yk łą , c za rn ą  m aryn a rk ę  i spod ­
n ie  w  paski. D oszło  ju ż  do tego , 
że  w  L o n d yn ie  p rzych o d z i s ię  na 
proszon e d ru g ie  śn iadan ie  w  
zw yk łem  ubran iu . Z d a rza  s ię  bo­

w iem , że  w7 m n ie js zym  g ro n ie , a j Jak k o lw iek  lic zb a  ra d joa b on en tó w  le ża ło  do osób n ie za leżn ych . 71

B rzm ia ła  ona ta k :
W  dom u p ew n ego  zb ie ra cza  

a n g ie lsk ie g o  pokazano jak iem u ś 
bogatem u  A m ery k a n in o w i stół, o 
k tó rym  gosp od arz  p ow ied z ia ł, że 
n a leża ł do M ilton a . K u  ogó ln em u  
p o d z iw o w i A m eryk a n in  z w ie lk ą  
c zc ią  u ca łow a ł stó ł. G ospodarz 
dodał, w id zą c  z ja k im  szacun­
k iem  A m eryk a n in  odnosi s ię  do 
sto łu  M ilto n a : Tak , p rzy  tvm
w ła śn ie  s to le  M ilto n  n ap isa ł 
„R a j  u tra co n y " .

—  K to ?  —  A le ż  M ilto n  D o
k ogóż  w ię c  n a le ża ł ten  s tó ł?  —  
O czyw iśc ie , do M ilto n a ! —  T am  
do d jab ła , za w o ła ł A m eryk an in , 
n a jw :d oczn ie j ro zc za row a n y , a 
ja  zrozu m ia łem , że  pan p o w ie ­
d z ia ł L ip to n . (F irm a  L ip to n  po­
s iada  n iem a l m onopol hand lu  
h e rb a tą ).

nsjtiittnfcj stwsa n t iji!
Ciekawe dane statystyczne

W n a jn ow szym  ze s zy c ie  (V I  — in e n tó w  by ło  w  m ieśc ie  R a to w i-  
1936) „Ś lą sk ich  W ia d o m o śc i Sta- cach  (p rz es z ło  6 ty s .),  następn ie  
ty s ty c zn ych " ukaza ła s ię  s ta tys ty - w pow . św ię to ch ło w ick im  (5  i pół 
ka, d o tycząca  ra d joa b on en tó w  w  
w o jew ó d z tw ie  Ś ląsk iem .

S ta tystyk a  ta  za s łu gu je  na spe­
c ja ln ą  u w agę, ja k o  p ie rw s ze  te g o  
rod za ju  o p ra cow a n ie  w  P o ls c e . ' 23 p roc. a p a ra tó w  ra d jo w y c h  na-

ty s .) 1 k a tow ick im  (p on ad  5 tys  ) .  
Z ta b lic y  ilu s tru ją c e j p od z ia ł ra ­
d joab on en tów  w ed łu g  g ru p  spo­
łeczn ych , okazu je  się, iż  p ra w ie

p rzed ew szys tk iem  w  ok res ie , k ie ­
dy ż y c ie  to w arzysk ie  zam iera , do­
p u szcza ln e  je s t  p rz y jś c ie  na o 
b iad  n a w et tam , gdz ie  są pan ie, 
w  sm okingu .

M im o to w szys tko , to  zn aczy, 
m .rro zn aczne u lg i p ow o jen n e , 
bu dżet A n g lik a , je ś l i  chodz i o u- 
b ran ie , je s t  ba rdzo  w ysok i. W y -

je s t  w  c h w ili ob ecn e j w  w o j. ś lą- ' p roc. do osób za leżn ych , resz ta  
sk iem  p o d w ó jn ie  tak  w ysoka, g d y ż  1 zaś do osób o stan ow isku  społecz- 
dane te  op racow an o  na p od s taw ie  nem  n ieokreś lonom , w zg lę d n ie  ta- 
stanu z m arca 1934 r., to  jed n a k  kich, co do k tó rych  b rak  by ło  do-
w yn ik i ich  są i d z is ia j ogrcm r.ie  
in teresu ją ce .

O gó ln a  lic zb a  za re je s tro w a n ych  
ra d jo a p a ra tó w  w y n o s iła  ok rąg ło  
31 ty s ięcy . N a jw ię c e j  rad joab o-

Wieści z c?l£fiT ś A ia
U T O N Ę L I W  SAM O CH O D ZIE  

Na drodze pomiędzy Lucerną a 
Schwyz (SzwajcarjaJ w ydarzyła się 
katastrofa iamochodowa. Z n iew yja­
śnionych dotychczas przyczyn sa­
mochód wpadł do jeziora, 5-ciu pa­
sażerów utonęło.

O C IF M N IA Ł Y  M E K S Y K '  
Strajk elektrowni w  Meksyku po­

zbawił prądu 8 głównych stanów re­
publiki meksykańskiei. Stany te są 
obecnie bez tram wajów , światła i te­
lefonów. -

JUŻ 4137...
Fa la  upałów w  stanach środko 

wo - zachodnich A . P. w zm aga się. 
Liczba o fia r śmiertelnych wynosiła 
wczoraj 4137 osób.

K R ZE S ŁO  E L E K T R Y C Z N E  
W  Sing - Sing (S t. Zjedn.) straco­

no na krześle elektrycznym  Franci­
szkę Crlighton 1 je j wspólnika Eve- 
rett Appelgate ‘a, k tóry w roku 1935 
otruli żonę Appelgatea.

K O L O S A L N A  E K S P LO Z JA  
W  pobliżu m iejscowości Korkino

k ładn ych  danych , 01az do ró żn ych  
in s ty tu cy j.

Z 23 p roc. osób n ie za le żn ych  10 
i p ó ł proc., a w ię c  p ra w ie  po łow ę 
w szy s tk ich  osób n ie za leżn ych  s ta ­
n o w ią  kupcy, 7 i p ó ł p roc. p rze ­
m ys łow cy  i sam od zie ln i rzem ios ł- j 
n icy , zw ra c a  jed n a k  u w a gę  fa k t, 
iż  na ro ln ik o w  sam od zie ln ych  
p rzyp ad a  za le d w ie  0,9 proc. o g ó l­
nej l ic zb y  rad joab on en tów . Z osób 
za le żn ych  m n ie j w ię c e j p o łow ę  
s tan ow ią  p ra co w n ic y , um ysłow i, 
d ru gą  zaś p ra co w n ic y  f iz y c zn i, 

N a  35 p roc . w szys tk ich  abonen-

pod Czeliabińskiem (Z. S. R, R .) w  
celu udostępnienia eksploatacji g łę ­
boko położonych pokładów węgla 
załozono olbrzymie miny aa  które
zużyto t£00 ton m ateriałów  wybu­
chowych. Eksplozja wyrzuciła około 
m iljona metrów sześciennych ziemi.
Powstał głęboki porów długości oko- ^ W( będących  p ra co w n ik a m i 0 - 
Ł  kilometra, głębokości 20 a szero- | ’{ 7 , u rzęd n ik ów
kości 80 metrów. Przy  zastosowaniu * * ,, .
zwykła używanych w  podobnych wy- h łiczn ych  8 1 p o ł nroc., u rzędm - 
padkach metod, wykopanie tak w iel- ków  p ry w a tn y ch  22 i p ó ł proc., 
klej ilości ziem i wym agaioby roku n a a e zy c ie li  zaś 1 p ro fe s o ró w  szkół 
lub 2-ch lat intensywnej pracy. pu b liczn ych  i p ry w a tn y ch  3 p roc.

Z 36 p ro c . p ra co w n ik ó w  f iz y c z ­
nych  27 i p ó ł p roc. s tan ow ią  ro ­
b o tn icy , oko ło  3 p roc. n iżs i fu n k ­
c jo n a r iu s ze  p u b liczn i.

O p ra co w an a  s ta tys tyka  p o zw a ­
la  s tw ie rd z ić  śc is łą  za leżn ość  p o ­
m ięd zy  liczba  rad joab on en tó w , a 
w ie lk o ś c ią  ś rodow iska , ja k ie  on i 
zam ieszku ją . L ic zb a  rad joab on en - 
t j w  n ie s to i w  stosunku p rostym

do lic zb y  m ieszkań ców  poszcze­
gó ln y ch  gm in , le c z  podnos i s ię  
p ro g resyw n ie . Im  gm in y  są w ięk ­
sze, tem  w ięk szy  p ro cen t ra d jo ­
abon en tów  p os iad a ją .

N a  ty s ią c  m ieszkań ców  p rzyp a ­
da w  gm in ach  lic zą c y ch  do 500 
m ieszk ań ców  n iesp e łn a  5-ciu  ra ­
d joabon en tów , w  gm in ach  posia­
d a ją cych  od 500 do 1.000 m iesz­
k ań ców  je s t  ich  p ra w ie  6-eiu  
p rzy  l ic zb ie  m ieszk ań ców  1.000 
do 2.000 je s t  ju ż  p rzesz ło  7-miu, 
b iorąc  zaś następn e g ru p y  gm in , 
s tw ie rd za m y  w  da lszym  c iągu  
p ro g re s yw n y  w zro s t rad joab on en ­
tów , k tó ry  w  n a jw ięk szy ch  g m i­
nach w y ra ża  s ię  lic zb ą  43 p roc. 
na 1.000 m ieszkań ców .

Z lic zb  ty ch  w yn ik a , że  w ie l­
kość ś rod ow isk a  m a zasadn iczy  
w p ły w  na ro zp ow szech n ien ie  ra- 
d ja  w śród  spo łeczeń stw a . P o tr z e ­
ba ra d ja  je s t  jed n ą  z p o trzeb  cy ­
w iliz a c y jn y c h , k tóre  tefn  są w ię k ­
sze, w  im  w ięk szych  sku p ien iach  
ludność przcbywTT

A n a liz a  ty ch  dan ych  s ta ty s ty ­
czn ych  w y k ry w a  ró w n ie ż  d ru g ie  
c ieka w e z ja w isk o , a m ian o w ic ie , 
fa k t, że  ludność, ż y ją c a  w  ośrod ­

kach  m ie jsk ich  w ię c e j k o rzy s ta  z 
ra d ja , n iż  ludność m ieszk a ją ca  w 
te j sam ej w ie lk o ś c i ośrodkach  
w ie jsk ich , np. w  g ru p ie  gm in  
w ie jsk ich , lic zą c y ch  od 1— 2 tys. 
m ieszkań ców  zn a jd u je  s ię  7-m iu 
ra d joa b on en tó w  na ty s ią c  m iesz­
kańców , g d y  tym czasem  w  m :a- 
s tach  te j sam ej w ie lk ośc i je s t  ich  
14 na tę. sam ą lic zb ę  m ieszkań ­

ców . R óżn ica  ta  w ys tęp u je  kon­
sekw en tn ie  w e  w szys tk ich  g ru ­
pach  m ias t i gm in  w ie jsk ich ,
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—  Z ap om n isz  o tem  —  p o w ied z ia ła  ia g o d r ie  —  Zapom n im y  obo je  
o  p rzesz ło śc i... C zy  bardzo  za le ży  c i na s ła w ie  i p ien iąd zach , po­
w ied z ... M ó w iłe ś  zaw sze, że  to ty lk o  d la  m nie... a ja , w id z is z ... nie 
ch cę  ju ż  tego... M og lib yśm y ' w y jech ać ... da leko. Z n a la z łb yś  w szęd z ie  
lu d z i, k tó ry ch  m óg łb yś  b ron ić , dla k tó ry ch  m óg łb yś  p racow ać ... b ę ­
d z ie  to  p raca , k tó ra  n ie  p rz y n ie s ie  ci m a ją tku , n ie  p rz y sp o rzy  s ław y , 
a le  p o zw o li napew no zapom n ieć ,

*
*  *

—  M u szę  s ię  uznać za  p ob itego  —  m ó w ił k om isa rz P ie tra szek , 
trą c  pa lcam i p od b ród ek  —  ch c ia łbym  ty lk o  je s zc ze  s ię d ow ied z ieć , 
co nasu nąć panu  m og ło  p od e jrzen ie , że to M artenom  a...

 O ch ;... u śm iech n ą ł się J a łk iew ic z  —  g d yb y  pan n ie b y ł odrazu
z w ró c ił  sw ych  p o d e jrz eń  na par.ie W es ten , za u w a łb y  pan, to , co i ja . 
C zy  p am ię ta  pan  p ie rw s zą  w iz y tę  M a rten o w e j u sęd z iego  A d u lsk ie - 
g o ?  Czy z w ró c ił  pan  w ted y  u w agę  na je j  w y g lą d ?  T o  p ra w d a , że r o ­
b iła  w ra żen ie  k ob ie ty  g łęboko  zrozp aczon e j, a le  czem u ż w  tak im  ra ­
z ie  tak s ta ran n ie  u p u d row a la  tw a rz  i usta p ow lek ła  pom adką... K o ­
b ie ta  w  ro zp a czy  zapom in a  zw yk le  o tych  szczegó łch , chyba, chyba, 
ż e  chce być „p o d  b ro n ią " , że g o tu je  s ię  do w a lk i, z k im ?  c zy żb y  z sę­

d z ią  A d u lsk im , c zy żb y  z kom isarzem  F ie tra s zk iem ?  J e ś li je s t  s tron ą  
poszkodow aną , to p rz e c ie ż  on i są po je j  s tron ie ... n ie  p o trzeb u je  so­
b ie  z jed n y w a ć  ich  sym p a tji, budzić za u fa n ia .•> A  to j e j  m ilczen ia , 
g d y  ch o d z iło  o w ym ien ien ie  ja k ie g o k o lw ie k  nazwiska, spośród  zn a jo ­
m ych C h o łyń sk iego . a potem  n a g le  ta  ta jem n .cza  k a rtk a  z n a zw i­
sk iem  „W e s te n  k tó re j zresz tą  n ie  m og ła  pokazać. T o  w yd a ło  m i się 
p od e jrza n e . A  potem  ta  h -s to r ja  z k ob ie tą  w  życ iu  C hołyńsk iego , ja k  
zrę czn ie  ob m yś lo n a ! A  w reszc ie  ten  L&t an on im ow y, o to b yło  św ie t­
n e ! to b y l w sp a n ia ły  p om ys ł! C zy  p r z y jr z a ł  mu s ię  pan  u w a żn ie?  
B y ł je s zc ze  ca ły  w ilg o tn y  od k le ju , g d y  w z ią łem  go  do ręk i za w y ją t ­
k iem  kop erty , k tó ra  b y ła  dob rze  ju ż  sucha, i n ic  d z iw n ego , k op er­
ta p rzys z ła  r z e c z y w iś c ie  p ocztą  p op o łu d n iow ą  z lis tem , k tó ry  M a r le  
now a za s tą p iła  innym , skom ponow anym  d la  p op a rc ia  je j  c e ló w ; co 
za szybkość d e cy z ji,  zd u m iew a ją ca  je s t  ta  k o b ie ta ! R ze c zyw iśc ie  
m ia ł pan  ra c ję , ten l is t  u k łada ła  kob ie ta  i to sp iesząc s ię  bardzo, 
ty lk o , że tą  kob ie tą  b y ła  sam a M a rten ow a . W  pośp iech u  m e zau w a ­
ży ła , że  g a ze ta  z k tó re j w y c ię to  l i t e r y  na k op ertę  je s t  inna n iż ta, 
k tó re j ona u ży ła  do lis tu , w ię c  i druk  i p a p ie r  je s t  różn y. W szys tk o  
zm ie rza ło  do tego , by  zgu b ić  F e l ic ję  W es ten . Z ab iw szy  n iew ie rn ego  
w  swem  m n iem an iu  n a rzeczon ego , p ra gn ę ła  zn iszczyć  kob ie tę , k tóra , 
( ja k  s ą d z iła ) za b ra ła  je j  je g o  m ; łość. A  z ja k ą  od w a gą  szla  do 

sw ego  c e lu !
—  T o  p osu n ięc ie  z  W yszęb orem  —  w tr ą c ił  P ie tra szek .
—  T ak , za s łon iła  s ię  ż a ło b n jm  w elon em , b y  un iknąć pozn an ia  

1 to j e j  m e u chron iło , a p rzec ie ż  b y ła  ju ż  tr z e c i ra z  w  tym  domu 
P ie i  w szy , g d y  zab iła  C h o łyń sk iego , d ru g i, gdy  p rz y s z ła  pod rzu c ić  
re w o lw e r  pann ie  W esten ...

—  P ra w d a , rew o lw e r ...
—  U d a ła  zapew n e osobę zw ied za ją cą  m ieszk an ie  do w y n a ję c ia , to 

d ob ry  p re tek s t i p o zw a la  dostać  s ię  do środka m ieszkan ia  a w ted y

cóż łaty. ie js ze go  ja k  w epchnąć r e w o lw e r  w  p ie rw s zą  lep szą  n a da jącą  
s ię k ry jów k ę .

—  M a  pan szczęśc ie  —  rzek ł po ch w ili m ilczen ia  kom ;sarz P ie ­
t r a s z e k —  ma pan s zc zę ś c ie !

J a łk iew ic z  u śm iech nął s ię  skrom n ie.

—  S zczęśc ie , zapew ne... m ożna to tak nazw ać... a tak że  p ew n e za­
in te re so w a n ie  do p s y c h o lo g ji i troch ę  p ed a n te r ji, k tó ra  w p ra w d z ie  
bardzo je s t  nudna, a le  n ie  p ozw a la , aby  rzu ca ją ce  s ię  w  oczy, n ie ­
zgod n ośc i co do czasu  w zezn an iach  św iadków ... zrzu cać  na karb 
ró żn icy  zega rk ów ...

—  A  p rzy tem  —  pan K a lik s t  podn iós ł oczy  do su fitu  —  nade 
mną je s t  puste  m ieszkan ie , czasem  s łyszę  tam  k rok i zw ied za ją cy ch , 
o w ego  dn ia  popołudn iu , k o lo  szós te j g o d z in y  u s łysza łem  je  także... 
a le  n ie  b y ł to n ik t zw ie d za ją c y  m ieszkan ie  —  ten  ktoś, p rz eb ie g ł ca­
łe m ieszkan ie  p rędko i w  w id oczn em  podn iecen iu  i w y jś ć  m u sia ł 
p rzez  u rzw i kuchenne... P rz y te m  b y iy  to k rok i kob iece... M yś la łem  
o nich  p rz e z  ca ły  czas ś ledztw a ... P a n  zna m o je  za in te resow a n ie  d la  
k roków  lu d zk ich  i m o ją  ca łą  te o r ję  o k rokach  zbroar.iarza ... O tó ż  
szukałem  c ią g le  kob ie ty , k tó re j k rok i od p ow ia d a łyb y  tam tym  na 
górze...

K om isa rz  P ie tra s z ek  sp o jr za ł p o d e jr z liw .e  na pana K a lik s ta . Ja ł- 
k iew ic z  b y ł p ow ażn y , a le  w  g łęb i je g o  w yb lak łych , s ta rczych  ź ren ic  
ź ren ic  m ig o ta ły  p od e jrza n e  isk ierk i.

—  P e n  je s t  bardzo zd o ln y  i bardzo  p ra co w ity  —  rzek ł pan K a ­
likst —  i w ie rzę , że z a jd z ie  pan  daleko... A le  je ś l i  w o ln e  m i u d z ie lić  
panu jed n e j ra d y  —  p od n iós ł do g ó ry  p a lec  w  u roczys tym  geśc ie  —  
K rok i... n iech  pan zaw sze  zw ra ca  u w agę  na chód ludzi, k tórych  pan 
m ija , a u ła tw  to pa i j  o d k ryc ie  w ie lu  ta jem n ic
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